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PROSTYTUCJA 
W MIĘDZYWOJENNYM PŁOCKU

Abstrakt
Stałym elem entem  życia codziennego Płocka w latach 1 9 1 8 -1 9 3 9  były spacerujące ulicam i 

miasta prostytutki. Zawód ten upraw iało kilkadziesiąt płocczanek. Od czasu do czasu wchodziły w 
konflikty z prawem. Dla zarażonych chorobam i wenerycznymi założono osobny szpital.

Słowa kluczowe: prostytucja, Płock 1918 -1939 .

W tekście niniejszym naszkicujemy zagadnie­
nie prostytucji w Płocku w latach 1918-1939. Nie 
będziemy wnikać w przyczyny tego zjawiska, które 
nie jest przecież specyficznie płockie. Pozostań­
my przy konstatacji, iż gdzie jest popyt, tam na­
stępuje i podaż. I jeszcze na tym, że nie jest pro­
stytucja, jakby niektórzy chcieli, rezultatem biedy
i trudnej sytuacji materialnej (choć również), sko­
ro funkcjonuje  doskonale w najlepie j rozw in ię­
tych gospodarczo społeczeństwach.

Prostytutki nie pojaw iły się oczywiście w Płoc­
ku w 1918 roku. Zagadnien ie  upraw ian ia  n ie­
rządu uczynił kilka lat wcześniej tematem swojej 
broszury, miejscowy urzędnik N iko ła j Drużynin1. 
Dane dotyczące prostytutek w Płocku przez cały 
XIX wiek znaleźć można w pracy Jolanty Sikor- 
skie j-Kuleszy2.

W art przypom nienia jest epizod z lat rewolu­
cji 1 9 0 5 -1 9 0 7  roku. W zorem  W arszawy i in ­
nych większych miast Królestwa Polskiego, gdzie 
robotn icy dokona li pogrom ów  dom ów  pub licz­
nych, stręczycieli i sutenerów3, również w Płocku
-  jak opisyw ała prasa -  „(...) tłum  wyrostków 
w p a d ł do lu napa ru , w ypędził stam tąd dz iew ­
częta i pow yrzuca ł na dw ó r wszystkie g ra ty , 
mieszczące się w ew nątrz"4.

W  międzywojennej Polsce prostytuowanie się 
nie było karalne. W  stosunku do kobiet trudn ią ­
cych się nierządem obowiązywał tzw. system neo- 
reg lam entacyjny5. Kontrolę nad upraw ia jącym i 
nierząd przekazywał on (w przeciw ieństw ie do 
systemu reglamentacyjnego) z rąk policji na ręce 
służby zdrowia. Przepisy prawa zabraniały utrzy­
mywania dom ów publicznych. Prostytutka winna 
była dwa razy w tygodniu poddawać się bada­
niom lekarskim , które zapisywane były w ksią­
żeczce kontroli zdrowia. Po godz. 2100 nie wolno 
jej było spacerować po głównych ulicach miasta, 
chodzić w grupie, zachowywać się wyzywająco i 
publicznie palić papierosów. Hotelom nie wolno 
było przyjmować prostytutek w celu upraw iania 
nierządu6.

Materiału do napisania niniejszego przyczynku 
dostarczyła głównie prasa wychodząca w Płocku 
w latach 19181-939, na łamach której wielokrot­

nie ępojawiały sięę prostytutki, głównie w kontek­
ście łam ania  przez nie, opisanych wyżej, praw ­
nych uregulowań7. Niestety, jest to, jak wspomnia­
no, jedyne w zasadzie źródło wiedzy o prostytut­
kach. Jednak z racji swej specyfiki, wykrzywia ob­
raz tego środowiska. Jest to swego rodzaju, ko­
rzystając z te rm ino log ii fo togra ficzne j, negatyw 
obrazu prostytutek, ukazujący tylko momenty, gdy 
ich postępowanie było oficjalnie potępiane.

Dokonana analiza tytułów prasowych z kilku 
lat oraz wykazów z akt miasta Płocka pozwoliła 
na ustalenie, iż z prostytucji utrzymywało się, na 
p rzestrzen i ca łe go  o m a w ia n e g o  okresu , n ie 
mniej niż 46 kobiet8. Z pewnością jest to liczba 
n iepe łna , obe jm u je  ty lko u jaw n ione  w prasie 
przypadki. Poza tym wiele kobiet upraw iało tzw. 
potajemny, nierejestrowany nierząd, który zresztą 
też czasami u jaw niano9.

Prostytutki płockie spacerowały ulicam i m ia ­
sta poszukując klientów, dzięki którym za rab ia ­
ły na utrzym anie oraz w ypatru jąc po lic jantów , 
mogących utrudnić im zarobkowanie.

Cytowany niżej autor wspomnień m ia ł w la ­
tach 30. kilkanaście lat i w ten sposób wspom i­
na interesującą nas tematykę: „W ieczoram i u li­
ca Szeroka była dom eną dam  z tzw. półśw iat­
ka, przechadzających się ochoczo od rogu do 
rogu. Na ogó ł unikaliśmy ul. Szerokiej o tej po­
rze, aliści wciąż nęciło nas owo nieznane, n ie­
poko jąco  n iew iadom e ... Dam y swym m a k ija ­
żem, strojem i specyficzną swobodą zachow a­
nia budziły w nas strach. Zdarzało  się czasem, 
że któraś z nudów lub d la zabawy zaczepiała
i nas. Wówczas: ratuj się kto może! A leciał za 
nam i śmiech i barwny dop ing  ich specyficznej 
gwary. Paradowali tam  najczęściej przepustko- 
wi żo łn ierze"10. Podobnie inna relacja: „Prosty­
tutk i spacerow ały u licą Kwiatka (dawniej Sze­
roką), Tumską. Mieszkały gdzieś po suterenach, 
gdz ie  sp ro w ad za ły  k lie n tó w . M ia ły  taka  z a ­
czepną mowę. Były często p ija n e "11. Dostojny 
„K u rie r P łocki" zauw ażał z oburzen iem , iż po 
zm ierzchu, u licam i W ięzienną, Tumską i Kole­
g ia lną , paradu ję  prostytu tk i, „k tó re  zachow a­
niem swoim pozostaw iają wiele do życzenia"12.
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W ielokro tn ie  in terw en iow ała  po lic ja , zatrzy­
mując i osadzając w areszcie upojone a lkoho ­
lem lub aw anturu jące się przedstaw icielki n a j­
starszego zawodu św iata13. N iejednokrotnie do ­
puszczały się one również kradzieży i oszustw 
w stosunku do swych k lien tów , często w sp ó ł­
pracując w tym zakresie ze swoimi „op iekuna ­
m i"14.

Recepcjoniści (a może i w łaściciele) w hote­
lach także nie przestrzegali przepisów i z myślą
o doda tkow ych  dochodach  lub za ła p ów kę , 
wpuszczali prostytutki do hote li15.

Trudno powiedzieć cokolwiek o cenach świad­
czonych przez nie usług. Według Jana Burakow­
skiego, w dużo mniejszym Sierpcu, w latach 30., 
dziewczyny kazały płacić sobie do 2 zł za „jeden 
ra z "16.

Brakuje danych dotyczących wieku i pocho­
d ze n ia  sp o łe czn e g o  k o b ie t u p ra w ia ją c y c h  
w Płocku nierząd. W iadom o np. iż niektóre ko­
biety wykonywały ten zawód w ciągu dziesięciu 
lat. Częstotliwość zatrzym ań związanych z p i­
jaństwem, awanturam i i popełnianym i przez nie 
przestępstwami, lokuje prostytutki raczej na spo­
łecznym m arginesie.

Pomoc kobietom  chcącym zerwać z dotych­
czasowym trybem życia i zarobkow ania, o fe ro ­
w ało Zgromadzenie Sióstr Matki Bożej M iłosier­
dzia czyli tzw. m agdalenek. Pomoc uw arunko­
wana była gotowością do poprawy i poddania 
się regu lam inow i zg rom adzen ia17. Trudno wy­
rokować o skuteczności tej form y pom ocy18.

Z uprawianiem prostytucji i korzystaniem z tego 
rodzaju usług, w iązało się ryzyko zachorowania 
na choroby weneryczne. W  1 932 roku otwarty 
został w Płocku szpital dla chorych wenerycznie 
prostytutek. O rdynatorem  placówki, dysponują­
cej dziesięcioma -  dwunastoma łóżkami, był N a­
poleon Brendel19. Budynek szpitala znajdował się 
na przedmieściach miasta, tzw. Działkach. W  celu 
oddzielenia od spojrzeń ciekawskich, jego teren 
otoczony był wysokim parkanem 20.

W  tekście powyższym przedstawiliśmy w spo­
sób skrom ny, na tyle, na ile pozw olił zebrany 
m a teria ł, zagadnien ie  prostytucji w Płocku lat 
1918 -1939 . Prostytutki, choć nieliczne, były czę­
ścią codziennego krajobrazu społecznego m ia ­
sta w tym okresie. Poczynione ustalenia wska­
zują, iż Płock nie odb iega ł od norm y krajowej. 
Jak w soczewce skupiły się tu problem y charak­
terystyczne dla zjawiska prostytucji w ogóle.
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PROSTITUTIOM IN PtOCK BETWEEN WWI AND WWII
Summary

I became part o f everyday life in Plock years 1918 -1939  have been w alking  the streets of 
prostitutes. Occupation is cultivated by a few dozen residents of Plock. From time to time come into 
conflict with the law. For infected with venereal diseases was founded a separate hospital.
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